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foszysikie siły Polski w obronie G. Śląska.
Kto sieje w iatr . . .  .Wykrycie w *f&rsza«vre oszust - a g'el- 

dowege ra szkodę Polski.
WARSZAWA. 29. 1 (Pa l). W  feofc.cn sejmo­

wych roze zla się wczoraj pogłoska, że '•ząd polsra 
»«yrddl nu ślad niesłychanego skandalu giełoowo-bun- 
kowega „Naród" dowiaduje si<y, że niezależnie od 
speKulacyi zniżkowej Niemiec, na zrażscę marto poi-

sŁej grał także Jeden z  banków warszaw okjdc, aft- 
aawno założonych, i grę tę uprawiał sysimaryczme 
od kilka miesęcy. Marki p= jroycano w  snitAniiobi- 
lach |«rzcz Czechy. Władze skarbowe zdołały fhzy- 
chwycić kontrabandę 80 mil/omów tok. polskich.

Dalszy spadsk kursów.
W A k SZAWA, 29. 1. (P it.). Z iiżka kur.ów p-zy- D-uresyr orzertoeia się równ/ei I na rttbre ora t pa- 

b ieri szeroicie rcem/ary 1 dotknęła wszystkie dewizy, piery publiczne. i
laW aanw w W H BB naaala

^inćstsrstiiro kolek zaprzecza goto*
staitfnhe informacyjni „Dziennćktł Lud.h'

W ARSZAW A Pat. 29 stycznia. Ministerstwo i azfości p. Jasiń kfłiego'“  pismo wyjaśniające, że 
kalei żelaznych wystosowało do redakcyt dzień zarzuty podniesione- przeciwko p. Ja.ińikierau, 
nika „Robotnik", *’ttary powtórzył artykuł pi- jakoby w r. 1916. przyczynił się do geim aniza- 
sma lwowskiego Dziennik budowy" ,,Z prze cyi kolei, są nieuzasadnione

pas

Ib  Niemcy muszą zapłacić.
PARV2 29. 1. (Pat.). System, przyfery dla za­

płaty odszkodowania nicniedkiegu, polega na zapła­
cie 42 rat, począwszy oct 1 maja 1921 W  Szczegól­
ności będą Niemcy miały zapłacić W latach 1921 i 
1922 po 2 miliardy mk. w  złocie w  ć kresie następn 
nydh 3 lat po 3, w ię d n ie  4, a nawet 5 miliardów 
mk. w  złocie, W pozostałych zaś latach po 6 kńiliar- 
dów w  złocie, razer* 226 miliardów w  złocic. Po- 
nadio w  czasie 42 lat bęoą miały Niemcy płacić za 
swó' eksport taksę w  wysokości 12 prc. ad valorein, 
która będzie pobierana przez komisyę odszkodowań. 
Niemcom przyznany będzie na wypadek wcześniej­
sze, zapłaty eskonl, klóry w  pierwszych dwóch la i 
tach wynosić będzie 8 prc., w  trzech następnych 
6 prc., a w  pozostałych pięciu latach 5 prc. Przewi­
dziane postanowienia kan<e dotyczą sekwestru nie- 
miecHcn dochodów ctowych, ustalenia nowych, iub 
wyższych taks, a ewentualnie i innych zarządzeń,

gdyby dotychczasowe okazały się niewystarczające 
Konusya repamcyjna będzie kontrolowała ewentual­
ne zagraniczne pożyczki niemieckie. DePmrywn? 
przyjęcie powyższego planu jest zapewnione. Rze 
croznjwcy podejmą wkrótce swoje p ra « znowu w 
Brukseli. Celem ustalenia sposobu przeprowadzenia 
tego układu zjrda się nrzecistawiciele rządów koali­
cyjnych z  mmis.rf.mi niemieekhr. z  końcem lutego 
b r w Londynu, po ukończeniu konferencyl w  kwe­
sty ach wschodnich.

PARYŻ, 29. 1 (Pat.). Ronterencya sprznnterzcń- 
oów przyjęła projekt W lrwestyi odszkodowania w  
całej osnowie, z  malemi tylko zm-anami Podpisanie 
tekstu przez upełnomocnionych przedstawicieli mo­
carstw spr-grmierzonyeh miało nastąpić dziś po po­
łudniu. Konferencj a przystąpiła do załatw iania spra­
wy rozbrojenia.
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Krnmarz a Polsce i Niemczech.
PRAGA. 29. 1. (Pat.). C z B .p T  W dalszym ćią- 

ju  dyskusyi nad traktatami w  parlamencie czeskim, 
p K r a m a r z  oświadczył, że

Polacy bardzo zręcznie przygotowywali grunt na kon- 
fenncyi ptfeojor-ej,

oświadczając, że Rosya prtez !al 50 nic potrafi się 
odbudować, wobec czego koalieya musiała Niemcom 
przeciwstawić co innego, niż Rosya, a wiec wielką 
Polskę. Argumenty polskie odr Insły w Paryżu v/iel- 
ici siikccó. Gdybyśmy uwolnili Rosyę od bolszewiz- 
mtt wówczas moglibyśmy spokojnie SToglądać w 
przyszłość. Ponieważ zaś nie uczyniliśmy tego, z na­
tury rzeczy musiała zwyciężyć polityka polska. Kto 
jednak sądzi, że dziś wojna juz sie asitioóczyła, ten

jest wielkim optymistą, albowiem jak długo kwejtye 
wschoumc nie są uregulowane, nie ma mowy o lyjn- 
solidacyi- Naiważnieiszem jest lednak to. że Niemcv 
nie wierzą w  swoja klęskę, w.edząc, że ostat iczne 
słowo będzie wyp jwieaziane dopiero wtedy5, gdy zo­
stanie uregulowana Tcwestya rosyjska.

Niemi y chcą i będą mieli w  Rosyi swoje kolonie.
Niemcy uwołnlą też Rosyę od boiszewtnmu.

Po Końrowem przemówieniu sprawozdawcy, zo- 
staiy traktaty pc*,o|owe przyjęte w  pierwszem i dru- 
giem czytaniu wszystkimi n-Josami nrzeciwkn glc«i 
«om stronnictw niemieckich i lewicowych socyalnych 
demokratów czeskich.

Na czwartkowym posiedzeniu sejmu, prz^l 
burzliweni głosowaniem aaa senatem, p^ez \\.~ 
tOs wygłosił ekspose rządu, kreśląc obszernie 
program rządowr

Wbrew woli endeckiej pr iwicy, Której spie 
.szno bvło do senatu, została otwarta dyskusja, 
wr której pierwszy zabrał głos Low. Daszyński. 
Streszczenie tej znakomitej mowy podajemy:

PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO-
Nie chciano się zgodzić na odroczenie g ło­

dowania nad senatem. Marszałek przyznał, le 
byli w niego kolodzy ze stronnictwa umiarkowa­
nego, żądając sposobu wynalezienia kompromi­
su i nie mógł oupowiedzieć na moje pytanie, 
czy doradzał im teri kompromis.

Pod tym znakiem musi być ocen. ma dzisiej­
sza sytuacja, pod znali :em utajonej ciięci uni­
knięcia dwóch ostateczności: zwycięstwa reak- 
cyji i wybuchu nwoluiwi. Reakcja, która zwal­
cza chłopa, robotnika, i armię równocześnie mu 
si doprowadzić do odruchu, ,eżeli w tym Sejmie 
w ostatniej chwili nie znajdzie się siła zbaw­
cza. Obawa reakcyi nie jest doktrynerska, lecz 
jest to

targaniem głębiami życia społecznego
Reakcya nie oszczędzała państwa, gdv prowa­
dziło ono walkę na śmieró i 'życie.

Gabinet, który się dziś' prezentuje z progra­
mem jest resztą tylko gabinetu koalicyjnego 
Dwa stronnictw it ustąpiły, dw-a oozostałv w a­
runkowo. jeemo siedzi prawem kaduka, ma bo­
wiem członka w rządżc* i zwalcza równocześnie 
ten rząd.

Kładę jednak wagę na to, aby zniszczyć fra 
żes o koalicyi. Nigdy Koalicyi nie było i wtedy, 
kiedy wróg stał pod Warszawą, narodowa de- 
mokracya ani na chwilę nie złożyła broni w  
walce przeciwko socyahstorn. (P Stamszkis: 
Ma racyę).

Narodowa demokracya budowała szańce prze­
ciw rządowi koidicyjnmnu w Poznaniu' i w  W ar­
szawie. Od chwili wstąpienia dwóch swych mę­
żów zaufania do gabinetu, grupowała się oko­
ło gen. Muśmckiego, który nie chciał pójść do 
armii, ki<xłv go wezwano po raz trzeci. (Głos 
na prawicy: abj z niego durnia zrobić). Poseł 
warszawski Dmowski opuścił w  chwili niebez 
pieczeństwa Warszawę i siedział w Poznaniu, 
czek ijąo t organizując tam Wandeę polską. Gdy 
wódz chlopow, Milos, mąż zaufania robotników 
socyalistów Daszyński, reprezentant „W yzw olę 
riia“  Pomatow ki, reprezentant N. P. R siedzieli 
w  gabmećie, skazani na bezpośredni atak bol­
szewików, pilnując spokojni cli nerwów W arsza­
wy, od której zależał może los całej olbrzymiej 
bitwy, wówczas j>oseł m. AVarszawy, główny 
wódz narodowej deinokraeyi nie przyczynił się 
niczem do tego. abv jego stronnictwo tak liczne 
w tem mieście, zachowało spoKÓj. (Glos na pra 
wicy Kto należał do straży obywatelskiej — 
nasze dzieci). Ja mówię o p. Dmowskim, nie o 
pańskich dzieciach.

Nie bvło w koancyi także drugiego stron 
aictwa, które jest tylko filią nar dem —  chrz*
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*cijansi«>rj dflTtiokracyi. W  parę dni po nujwię- 
kszem ^wycięslwi-rf w dziejach PolsKi od Grun­
waldu ks. prałat Godlewski na zgromadzenia w 
Warszawie, liczącepi około 600 członków, w 
obecność, ministra Nowodworskiego powiedział 
w  mowie namiętnej użytej przeciw zwycięskiemu 
wodzowi ,,Ten zdrajca, ten tchórz przeklęły 
(Głos: hańba). A p . ‘ Głąhiński, kiedy nie było 
Sejmu, w  którymby mógł prowadził i w ą grę 
polityczną, zaryzykował podczas największego 
najwnększcgo niebezpieczeństw'.t oszczerstwo, żc 
fetor na Radzie Mm. stawiał wniosek o zawar­
cie sojuszu z Niemcami. W yparł si^ go minister 
yego partytf, a wówczas zamiast wniosku przyszły 
„tendencje". (P- Głąhiński: 0 to szło właśnie). 
Nie była to koalicya, tylko była słabość rządu, 
który me cncial potęgować wojny domowej 
Przecież po najwięk .zem zwycięstwie poseł Za­
łuska w  komisy i posUwił wniosek, aby zbadać 
przyczyny klęski.

Demoralizowano armię za pomocą wszelkich 
obelg pod osłoną nietykalności poselskiej Kic- 
dy świat już uchylał czoło przed zwycięstwem 
jtolsfeiem, w  kościele św. Stanisława w Rzymie 
poseł ks Teodorowlcz dowodził, że naród i 
ajknia cała tonęły w grzechu, a tylko nieskoń­
czone miłosierdzie Boskie uratowało naród grze­
szny. Pan Marszałek jako partyjnik razem z lir. 
Zamojskim inspirowali rożne Kobiety, które pa­
dały na klęczki przed Weygandem, całując mu 
ręay I tyjmawiająć w  niego, że nie Piłsudski zwy 
dę*y ł, lecz on.

Marszałek: Szanowny poseł jest, zdaje się 
źle poinformowany.

P Daszyński: Oto była niepoczytalność od­
bierania .armii polskiej całego plonu ej trudów, 
odbierania dowództwu polskiemrn jego geniuszu. 
(Ks. Lutosławski: Na jego rece dziękował P ił­
sudski! Ks. prałat wie w  jakim sensie dzięko 
wał Piłsudski, a w  jakim sensie dziękowaliście 
w y . (Ks Lutosławski Ufam, że szczerze). Je­
zuici byli wspaniałym zakonem, ale czy pan je­
steś dobrym ich reprezentantem bardzo wątpić.

Mówi się dziś o cudzie nad Wisłą, o tern, 
że Najświętsza Panienka kulami raziła bolszewi- 
■kówfl i jednym tchem sprawców zwycięstwa nar 
żywa się bandytami. Po czyjej więc stronie sta­
ło miłosierdzie boski*. i Najświętsza Panienka? 
(huczne oklaska na lewicy, na prawicy głośne 
brawa dla cynizmu). Cud nad Wisłą był uoso- 
Dnieniem osudzonej do życia wiaty w Polskę.
We wschodniej Galicyi dzieją aie rzeczy po­

tworne
Prezydent Ministrów podczas swych po­

dróży rozmawiał % przedstawicielami wszystkich 
warstwt i mniejszości narodow ych, obiecując po: 
jodnawczy kurs pontyki, byłe stanęli na stano­
wisku państwowości polskiej. Cóż było następ­
stwem ich polityki? W  dwa tygodnie potem 
uwieziono 87 Ukraińców, głoazono ich. bito, i 
uczyniono wszystko, aby skompromitować Pre­
zydenta Ministrów. Doprowadzano do walki na 
noże. Czynn'kami administracyjnymi we Wscho­
dni j Galicyi są przeważnie narodowi demokra­
ci i prowadzą tum swoja, politykę, a nie polify- 
kę państwową.Niema jedności politycznej i Rząd 
myf i się, mówiąc o swoim proeramip, bo program 
ten, obrócą om w niwecz. Tezy tego pięknego 
programu nie są w moich oczach nic warte, ho 
nie jest piawdą, żeby w  tych stosunkach rządo­
wych i adrr..nistracvjnvch Rzad mógł ręczyć, 
że dotrzyma słowa.

Rząd szczerze zapowiada unifikacyę Poznań­
skiego. ale dziś jest ona dalszą, niż przed pół 
rokiem Przemienia się ona w namiętne stronni­
cze dążenie do skrystalizowania się, jak gdvby 
Poznańskie było nie polską narodową, jednostką. 
(W rzawa na prawicy, g ło s y  „nie niucie prawa 
o nas mówić. Wyście chcieli zaprzedać Poznań- 
sfcłe“ l) Dla złączenia się trzeba dążenia do zro­
zumienia* i 'wyrównania; oburzacie się na samą 
myśl połączenia z Polską, wysuwacie wszysf- 
iri" argumenty przoi :w\ Tak łatwo oskarżacie 
tę pnatkęfi ^'skacie jej .kamienie w  twarz, zapomi­
nając o jej wielkości. (Sprzeciwy na prawicy)- 
Straszliwą jest odpowiedzialność wasza wobec 
Poi&kf i jej wrogów'. 1 kiedy żołnierz poznański 
krwawi.* za wspólność, wy chcecie zeń uczynić 
żołnierza nie polskiego, ale poznańskiego.

1 o samo w urzędmctwie, zamiast dążyć do 
Bjłoiszczeua organow adminis trący i w Pozań-

skiem urządza się nagonkę przeciw tym, którzy 
urodzili się. w Małcpolsce lub Kongresówce.

To samo z samorządom mi ist, naprózno mó 
wd się o leczeniu braku mieszkań. W tych wa­
runkach Rząd obietnic swoich dotrzymać nie 
będzie mógł.

Napróżno równioż wyrzeka się na

etatyzm
jeśli w zamian etatyzmu nie możua postawie ża­
dnej organizacyi. Etatyzm może często doku czy c, 
ale w pewnych warunkach jest jedynem wejś­
ciem. W pływa na wzmożenie produkcyi, n. p. 
wypuszczenie z rąk Rządu urzędu węglowego 
byłoby klęską. Wyrzeka się na etatyzm," a co 
stawia się w zamian? Inicyatywę prywatną. W' 
dzisiejszych czasach inieyalywa prywatna to nie­
ograniczony pasek i lichwa. Gdzio niema etaty­
zmu, lam już nie n.iliony, ale miliardy gromadzą 
się w  kieszeniach fabrykantów. Dzieje się to 
we wszystkich dziedzinach: w garbarstwie, pizy 
zbozu, w  spirylusnj"i t. li. W  jedne| i  tej samej 
wsi urzędowa cena za 100 klg. pszenicy wynosi 
700 marek, a cena pokątna —  7000 marek, 
Oto skutki Wyrzeczenia się etatyzmu i nieposta- 
wienia wzai.nan odpowiedniej organizacyi. Za­
powiedź Rządu, że etatyzm ustąpi prywatne, 
inieyatywie, jest błędną. Gdzież jest przemy­
słowiec, klóry ostałby się pokusie zrobienia mi­
lionów na giełdzie? Któż dziś me gra na gieł­
dzie? Niedojrzałe panienki zamiast marzyć o 
kochankach —  mówią dziś o kursie dolarów i 
rubli To jest gangrena, która nie może zastąpić 
etatyzmu. Wiem, co jest warta hiurokracya, ale 
widm, że na jej miejsce przyjdzie coś jeszcze 
gorszego.

Nie ćłyszeliśiny od Prezydenta Ministrów' 
nić o planach wydzierżawienia kolei, o ozom 
mówi się w  prasie. Czemu petnowie przy kole­
jach nie mówią o etatyzAie?

Prawda, żc ;tfe fu nkeyono warne kolei w 
pewnej mierze jest win4  również i personalu 
A le kiedy organizacja. tego persono fu chciała 
wysłać wspólną kom isję rządową i organiza 
cyjną dla ż[badania tych spraw, odpowiedziano 
je j : sann' damy sobie radę. I wprawdzie w y­
kryto sprawców nadużyć, ale sprawiedliwość 
pana ministra Nowodworskiego dotąd ich nie do­
tknęła.

Jakie jest zachowanie się tego rządu wo­
bec. kolejnictwa okazuje s'ię z jaskrawego fak­
tu. że gdy chodziło o oddanie nam przez 'Niem­
ców 480 parow^zńw, które nam sic należą p 
Sapieha przez 5 dni nie miał chwali czasu na 
przyjęcie polskiego konsula generalnego, któ­
ry przybył w  tym celu z Berlina i dopiero szó­
stego 'dnia, gdy Konsul zagroził dymisyą, na 
kilka godzin nrzed odejściem swego pociągu h rl 
przyjęty przez p. ministra.

Co się tyczy naszej

reprezentacyi zagranicznej'.
to chyba arystokracya jest najmniej zdolna do 
reprezentowania Republiki Polskiej o większo­
ści chłopsko- robolniczej. Tu tow. Daszyński 
krytykuje oslro działalność posłów polskich, K 1- 
zii.iierza Lubomirskiego, Zamojskiego, Szebekr 
1 Sobańskiego.

Placówka aneielska nie jest dotąd obsadzo­
ną, bo p. Sapie ba rezerwuje ją dla siebie, z 
chwil L kiedy’ niinisteryum sprawr zagranicznych, 
przestanie dla niego być bczpiecznem. P. Sa­
pieha mia? jako minister'wartość (ogromną, bo dą- 
żył dn pokoju, ale dziś, kiedy głosem swoim ma 
współiozstrzyg.ić reformę rolną, sprawę nauki 
polskiej, gospodarkę poI«ką, kolejnictwo polskip, 
jest tylko ciężarem dla gabinetu p. Witosa.

A  ak jest z reformą rolną? Nie zapomnę ni 
gdy oferty obszarników nastraszonych reformą 
robią w  maron 1916, kiedy to zaofiarowali ni 
mniej, n* więcej, jak półtora miliona morgów 
natychmiast na parcelacyę. Odrzucono tę ofertę 
i słusznie, ale czy nie zaprzepaszczono w tych 
dwóch Jatach tego rozpędu, klóry m wieś wywal­
czyła reformę rolną? Reformy rolnej me zrobi 
się na zimno, na to trzeba zapału.

Polityka nasza ma być polityką reform, ale 
trzeba ją umożliwić, tymczasem * szaleje u na*- 
dziką reakeya, rozpędza się zgromadzenia Lu­
dowi odbuira : ię prawo zgromadzeń, stowarzy­
szeń, druku. Jak kolejarze maja być spokojni, 
kiedy co chwila żądacie rozwiązania ich organi­

zacji. Jednym tchem żadafie od nich spokoju 
i pchacie ich na drogę rewolucji. Z ministra jxra- 
cy zrobiliście prawie anarchislę, dlatego, że nie 
dał szlagonom wyróść ponad głowę Rządu.

Musimy pamiętać, że jesteśmy jpezpośrodni- 
mi sąsiadami sowietów Tysiące, setki tysięcy 
ludzi przyjadą. z państwa sowietów, a przywio­
zą obok przekleństwa pod adrespm sowietów, 
także pojęcia i tiasła. pochwycić właaze pzzjj 
pyniocy,sity zbrojnej) i  za pomocą rozkazu zsinie­
nie układ społeczny. Formuła ta wywiera czaro­
dziejski wpływ na umysły proste, a zrozpaczone. 
(U. .Staniszkis, „!Nie na polskie"). Na poistio 
tak samo, jak na francuskie, Dlatego rozum; i su­
mienie wymagają, żeby nie doprowadzać do 0- 
statec-zności. Nie igrajcie z ogniem, nie sądźcie,, 
żeby nyło można powstrzymać rzeczywistych 
pauyotów polskich od .walut za Polskę po raz. 
dziesiąty, i jeżeli potrzeba będzie, po raz se"t.nv 
(P. Staniszkis. „Nikt. się nie przestraszy").

Powstać musi taki Rząd, który będzie njiaf • 
nietylko program, ale i siłę do jego przepro­
wadzenia. Rządem tym me może być rząd p. 
Witgsa. Rząd Kucharskiego, Nowodworskiego 1 
i fcapiehy me może być rządem demokracyi poi- 
skiej (Huczne oklaskf 1 brawa na lewacy!.

— --

Walka z lichwą.
Dorąd lylfto 106 doniesień karnych-

Odnośnte do komunikatu Urzędu walki t  
lichwą wyjaśnia Dyrekcya Policyi:

Zgodiiie z przedstawionym w lym  komuni­
kacie stanem rzeczy zapadła na konferencyi u 
Generalnego Delegata uchwała, mocą której Dy 
rekeya policyi, Magistrat i Urząd walki' z lichwą 
miały wspólnie zająć się nadzorom nad prze­
strzeganiem taryfy maksymalnej, (aką imało w -  
dać galicyjskie Namiestnictwo po wysłuchaniu 
ekspertów'. Ponieważ w' interesie porządku pu­
blicznego leżało, aby taryfa z, dniem jej ogłosze­
nia była już ściśle przeslrzeganą, przeto należa­
ło akcyę urzędową rozpocząć z tym samym 
Gntetn.

W zrozumieniu lej doniosłej w skutkach ko­
nieczności, delegaci Dyrekcyi policyi i Magistra­
tu udali aię do naczelnika Urzędu wTatki z lichwą 
dla naradzenia się nad sposobem wykonania 
tej kontroli.

U zastępstwie naczelnika urzędu, który 
wówczas bawi! w Warszawie, odbyto z jego za­
stępca kouferencyę i ustalono tok postępowania 
przy wykenj wanin kontroli w  następujący spo­
sób: złożono 8 lotnych ko.T)lsvi, z reprezentan­
tów Dyrekcyi policyi, Urzędu walki z lichwą i 
urzędu ergow ego Magistratu, tak, aby wzajem­
na komrola wykluczała możliwość wszelkich na­
dużyć.

Ponie*vai zastępca naczelnika Urzędu walki z 
lichwą oświadczył, że dla braku personalu nie 'noże 
zarządzić stałej permanencyi w swym urzędzie dla 
przyjmowania doniesień, postanowiono za jego zgo­
dą wszystkie doniesienia karne suierowywac do IX. 
departamentu Magistratu, który następnie miał je od­
stępy wać Urzędowi walki z lichwą. Komisye rozpo­
częły z dniem ogłoszenia taryfy maksymalnej, t, j. 
15 stycznia b. r w swym pełnym składzie kontrole 
.ednak po jednotinkJ<ł*4fj współpracy wycofał Urząd 
walki z lichwą swych funkeyonaryuszy bez podania 
powodu i odtąd pi owadzą funkeyonaryusze togo u- 
rzędu kontrolę oddzielną.

Komisye, złożone z 1 eprozentantów Dyrekcji po­
licyi ł Magistratu, pracują nadal wspólnie.

Dotychczas uczyniono 106 donie*/ed Itantyctl i 
złożono 62.594 mk. gotówką zc spizedanych nublicz- 
nie artykułów, a oprócz tego interweniowano w’ kfl- 
kuret drobniejszych wypadkach

'Oyrckcya policyi.

Moroe ordery cn Polsce.
W ARSZAW A. Pat. 29. stycznia. Zatwierdzo­

ne zostały ostatecznie przez radę ministrów wzo­
ry orderów w Polsce „O rła  Białego" i ,.Benc 
Merenti Pierwsze wzory orderu ofiarowano 
Naczelnikowi Państwa jako prezesowi kapituły 
tych orderów. Kilka pierwszych ordtrów zamie­
rza Naczelnik Państwa wziąć ze sobą do Paryża
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Ustawa o ochronieloKatcrów
z objaśnibniami f ■w yss& ifc .IjEii a? d p i i  1 - lv i z objaśniŁniainif
nakładem Ludowego Społdziel. Towarz. W ydawniczego we Lwowie ul. SyKsiusaa 1. 21.

10% na plebiscyt GórnoSIąski. C e e  n  a ,  1 C 5  r  rH K . .  10°/0 na plebiscyt Górnośląski
Opust dia biur i trafik 3u proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Adm. „D zl antka Lud* Lwów, Sykituska 21,

w e wszystkich trafikach i księgarniach.

Uząd iiiswsli: chcą odnnwić rtrkowanla
z Polską.

Litwa proponuje Londyn, Polska — Kowno.
W ARSZAW A, (Pat.) Dnia 21. stycznia 1921 

.zwrócił się do prezesa delegacyi polskiej pre­
zes delegacja litewskiej i złożył oświadczenie, 
‘że rząd litewski dążąc do bezpośredniego poro­
zumienia z rządem polskim

zgadza się. zasadniczo na kontynuowanie roko­
wań wszczętych w Warszawie 

dnia 13.' grudnia 1920, jednak uważa za konie­
czne prowadzić, te rokowania nadal w miejscu 
neutralnym. Jako takie najodpowiedniejsze tniiffj- 
sce ze strony litewskiej nano Londyn.

W  odpowiedzi na pio .ozycyę litewska dele- 
gacyn polska 28. siyczniu 195-1 wręczyła również 
ze swojej strony notę, \ której wyrażała goto­
wość przystąpienia do prrlrafctacyi, zastrzegła 
.ednak, że lematem obrad nie mogą być kwestye 
związane bezpośrednio z konsultacyą ludową 
na terenie wilcńszczyzny oraz że rokowania te 
w niczem nie mogą wpłynąć na termin przepro­
wadzenia lej konsultacyi W  razie przyjęcia ta­
kiej podstawy pr7.yszłych rokowań *zą d  polski 
mógłby przystąpić do pertraktacja z gotowymi 
projektami Konwencyi. sCo do mieisca obrad, 
przeniesienie kit do Londynu pociągnęłoby za

sobą niepotrzebną stratę czasu! i kosztów, oraz 
przedew szystkiem utrudniłoby niezmiernie ko­
muników-anie sie obu delegacji ze swoimi rzą­
dami. Dlatego też rząd polski chcąc dać dowód 
dobrej woli i przyczynić się do pomyślnego wy­
niku roKOwań

zaproponował przeniesienie dalszych rokowań 
do Kowna.

Przy tej sposobności delegacya polska wyraziła 
życzenie usunięcia przez rząd litewski szeregu 
zarządzeń, które w  danym momencie wytworzyły 
atmosferę, utrudniającą dojście do zupełnego 
porozumienia między obu narodami, wskazując w 
pierwszym rzędzie na konieczność rewizyi w y­
roku politycznego, wydanego niedawno przez 
sąd litew ski przeszło kilkunastu Polakom, wzglę­
dnie amnestyi oraz zniesienia zarządzenia do­
tyczącego sekępbstru majątków polskich na L i­
twie Również

zorganizowanie pizcdstawicielstwa obu rządów 
w Warszawie i Kownie.

mogłoby się zdaniem delegacji polskiej przy­
czynie do wyświetlenia wielu kw estii i w zna­
cznej i morze ułatwić rokowania.

Cymisya p. Paderewskiego.
WARSZAWA, 28. 1. W  następstwie bardzo o 1 dze narodów p. Pa&erewsid zdecydował stę podać 

strej krytyki i jednomyślnego potępienia działalności do dvmisy1. Jak się dowiadujemy, dymisya p. Pa- 
p. Paderewskiego, jako przedstawiciela ^olski w  Li- ‘ uerewsldego została pryjęra.

1 lutego termin wyjazdu Naczelnika.
W ARSZAW A Pat. W yja zd  Naczelnika pań­

stwa do Pa iyża  nąslępi L. lutego 1921 po po­
łudniu, przyjazd zas do Paryża w  duiu 3 -go 
lutego b r.

Podróż Naczelnika Pafistwa.
WARSZAWA. t „t. 29 stycznia. Jak jsedają 

dzienniki, Naczelnik Państwa uda się do Paryża 
w towarzystw ie ministra spraw zagranicznych 
ks. Sapiehy, ni n i-lra spraw wojskowych gen. 
SostiKowakiego, poupułk. W ieinawa.Długoszew* 
skiego, Stefana Przeżdzieckiego, dyrektora "p ro ­
tokołu Łepkow skiego, ppor. Mościckiego, aJju- 
lanta Naczeln ika Państwa, K isielewskiego, se­
kretarza min „praw. zagr., adjutanta ministra 
S. W . podpułk. Dra Cieszyńskiego jako lekarza 
przybocznego, oraz adjutanta osobistego.

ooo—
Gruzya uznana przez Radę ftajwyższł}-

W  A R S Z A W A  Pal. 29 stycznia. Misya dyplo­
matyczna gruzińska w  W arszaw ie komunikuje, 
że Rada najwyższa uznała 27 bm. Gruzyę da 
jure.

ftlarha polska idzie w górę.
GDAŃSK. Pat. Kurs marki poiSK.bj poa- 

niosf się żnowu. W czoraj p łacono za markę 
polską 9 %  przekazy na W arszawę 8% .

WYGRANA MILIONOWKA.
Z Poznania donoszą 'Właścicielem milio- 

nówki Nr 1584194, w ylosowanej 22 b. m. jc sl 
Michał Chojmowski, uczeń 2-ej klasy gimna­
zjum  w W ąbrzeźnie.

   *
JAK NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ PRZYJAZD E- 

MIGKANTOW NA G..ŚLĄSK.
lA  TOM, 20 stycznia (£. E.j „Oberschies' 

echo I.andc-s/dlung" donosi z Lrankfurtu nad 
Menem, że poczynione są już wszelkie przygo 
towania dla przewozu emigrantów górnośląskich. 
W  tym ceiu Śląsk dostarczy 200 wagotiow nad­
zwyczajnych. Na wszystkich dworcac-h śląskich 
będą urządzone- stacye żywnościowe i sanitar­
ne Wszystki* szkoły i lokale publiczne we W ro­
cławiu Lędą zamienione na houele dla enngran 
tów —

Cbrazt f  bes retuszu.

Z królestwa „Fox trotta“.
Tańczy Nuda z Biedą w  takt 
Wieczny bo zawarły paki,
Tańcza limfatyczki, dan Kiry jak tyczki 
Tańczy NUda z  Biedą w  takt.

Wielokrotność nagich pleców kobiecych ;;na 
czy się różowo-blademi plamami w uiflach zwier- 
ciadiaiych sali tanecznej.

Wirują biało plastrony dekoltów* w obramo- 
wanu czarnych ramion ufrakowan\ ch satyrów 
przeginających się w rozfoxtroceniu zapamię­
tałem, bez końca

—  Panil Ten marmurowy dekolt!,.. Ach ten 
dekolt z alabastru! —  szepce rozdygotany satyr 
♦uląc się do rozanielonej nimfy całym torsem 
w czerń pożyczonego fraka przyobleczunym. •

—  Rzeczywiście? — pyta zasromiona nimfa, 
/. minką jakby teraz doDiero swój dekolt nagle 
dostrzegła.

—  Rzeczywiście!... Ach, rzeczywiścieI.. Tak 
bardzo rzeczywiście! —  szepcze rozfoztrocowany 
satyr.

Muzyka przechodzi z „fu noso" w melan- 
choliine „len ie", a ostatnie jej dźwięki tłukąc 
się po zwierciadlanej sali. konają w rozmarza- 
jącera „pianissimo". ,

Satyr rotv reveranoe z gitrcyą portyera hote­
lowego, odprowadza płonącą nimfę na miejsce, 
z dumą płatniczego u George‘a i przechodzi, 
robiąc bokami, do foyer

Potem idzie do kącika- i Iściem z przodu i 
yamioń, tkwiących w powłoce pożyczonego fra-,

ka alabastrowo-marmurowe Siady dekoltu ninify, 
przed chwilą do siebie tulonej.

—  Nie puszcza! —  syczy przez zęby —  To 
jakiś „Felt.puder" albo gips z mieszaniną kro­
chmalu wojennego! IWubli nadali, czy co?!...

—  Czy pan dobrodziej lest może redakto­
rem ’  —  pyta 80 kilogramów mięsa otulonych 
przejrzystym obłokiem różowej gazy.

—  Mniej więcej, pani dobrodziejko. Mniej 
w ięctej

—  O iakże się cieszę, parne redakuirzel. 
Serdecznie się cieszę 1...

—  Proszę mi wierzyć pani dobrodziejko że 
nigdy w  tym stopnia, co ja. Seryo że nie jestem 
w stanie nawet tego opisać

—  A le pan opisze?... Prawda że pan o- 
pisze?.

—  I cóż kogoś obchodzić mogą moja ra­
dość ozy moje smutki, pani dobrodziejko?..,.

—  Ni<- to! Ach, nie to! Myślę, że zapewne 
pan jutro opisze w gazecie że przybyłam na 
ten bal w sukni z różowej gazy przybranej od 
pasa w fraise gipiurę, przechodzącą ku dołowi 
w yalansienkę ręcznie haftowaną a kończącą 
się z trenem z poematu koronek brobanckich... 
Czv nie tak, redaktorciu?...

—  Zapewne Danie dobrodziejko!.
—  O, jaki pan grzeczny! I o siostrzenicy 

mojej, pannie Muszce, wspomni pan?... Praw­
da?... Specvaln;e proszę zwrócić uwagę na tę 
falbankę z japońskiego dżetu. Sam pan przyznać 
musi że takiej falbanki nie widziano jeszcze we 
Lwrowie!.

Nie zapomn kochany redaktorek?... Yo, o- 
biecaleś Niuui!... Pan może nie wie ze ja Clla,

swoich przyjaciół nabywam się Niunia, Niu 
neczka?...

Nie wiedział.
80 kilogramów mięsa otulonych obłokiem 

rozowej gazy, rumieni się jak pensyonareczk.i,
—  Więc nie zapomni pan, redaktorciu'’ .
— Broń Boże’ Pamiętam.
—  A więc me zapomni pan o różowej ga­

zie z fraise gipiurą z valansienką ręcznie lia- 
flowanąj i o trenie z poematu koronek brahali­
ckich?... Koniecznie proszę napisać „z  poema­
tu"! Czy tak?

— Tak, tak!..
— 1 o siostrzenicy mojrjj i o falbancfe z "ja­

pońskiego dżetu?...
—  Tak jes* i o siostrzenicy pani dobro 

dziejki.
—  I o falbance?...
— Tak jest; o siostrzenicy z falbanką.
—  O, jakże Niunia wdzijczna Dedzio! Ko­

chany redaktorem1 Vch !..

—  Idź że Wandziu i poparluj coś z tym 
francuskim oficerem z misja. Idź moje dzieiko! 
On się. bardzo ucieszy że w Polsce zagada ktoś 
do niego jego językiem No, idż-że Wandziu/ 
Pięć lat już płace za to francuskie —  niech 
choć raz będzie pożytek!... tdź-ze Wandziu, po­
wiadam I —  sapie z irytacji mamusia ubrana w 
suknię pizeszvtą z dwóch lambrekinów! i stewij 
pluszowej otoman i

Wandzia idzie —  mama promienieje ofi­
cer francuski stupieje, 1

- -  Parlez vous liaiic«,is? —  pyta Wanuzia.
Oni, mu bclle! —  odpowiada szprunnekn 

elegancki Paryżanm, z zawodu komiwojużt r c\-
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jY o w it t y  z  c in ia .
LWÓW, 30 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
W niedzielą 30 stycznia o godz. 3 30 popoł. „Przed­

stawienie oaIętowe“
W niedzielą 30 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze­

kalnia pierwszej klasy* VII, raz,
W poniedziałek 31 styczniu o godz. 7 wieczór „sko* 

wronek*, operetka V. raz.
We wtorek 1 lutem o gouz. 7 wieczór ,Poczenal- 

ni; p erwszej kiesy* Vi|| raz.
We Siodą 2 lutego o godz. 3'30 popoł. .Bedeein 

polskie*, vJasełka).
We środą 2 cnego u godz. 7 wieczói „Cyguntrya", 

opera z p ArgasińskąChoynowską w ro i „Mim'*.
We czu ariet. 3 lutego o godz. 7 wieczór „Skowio- 

nek*. operetka VI raz z"p Miłowską. .

Po każdeni przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

—*■*—

DZIWACTWA AURY Przez kilka dni padał i> 
porczyw::> śnieg, mróz zaś ozdabiał w kunsztowne 
deserne- szyby, zaś paliczki i nosy krasił wiatr IJo-t 
letowym odcieniem. Ulica spadzise roiły się od sa­
neczkarzy, kió^ym niKt me wzbraniał rportu, to też 
Pogotowie ratunkowe notowało złamania nóg i p o . 
ranienia, wynikłe z tej zabawy. Wczoraj rano po-j 
czął dąć silny wiatr mroźny, po południu łiaglg 
terr.peratura się ociepliła i jął „mżyć1" zupełnie wio­
senny „kapuśniaczek"

ROCZNICA MĘCZEŃSKIEJ ŚMIERCI P IE R W ­
SZYCH SOCYALISTÓW  POLSKICH. Wczoraj 
nunęła rocznica śmierci pierwszych polskich bo­
jowników socyuiizmu, Bardowskiego, Kunichitao, 
Ossowskiego i Pietrusińskiego, zaraoraowao^ch 
przez zbirów carskich dnia 28 stycznia 1886 r.

W IELKA REDUTA W  lE A T E zE  jyREJSKIM od­
pędzie się dnia 5 lutego br w  salach gmachu teatru 
miejskiego staraniem Komitetu Obrony kresów za­
chodni cti i Komitetu artystyczno - literackr.ego. Atrak- 
cy.j tej jedynej w swoim rodzaju zabawy, która bę­
dzie ukor.kowaniem tegoi ocznego karnawału, bęazie 
łomy kabaret, prouukcye artystów teatru miejskiego, 
losowanie ,, mńionówek ” , dwie orkiestry, maski, bu­
fety, tance ijj^iele, wiele niespodzianek, które przy- 
gotowire komitet, składający się ze ster artystyezno- 
liiera<duch Lwowa. Cały dochód przeznaczony jest 
na plebiscyt Górnego Śląska.

MIANOWANIA NA UNIWERSYTECIE l w o w ­
s k im . Naczelnik państwa zamianował H B. Artzta

  *—- —   -

koryti i musztardy z pod Besanęon.
Lhwilowa pauza.
Wanazia usiłuje przypomnieć sobie wszyst­

kie, przez pięć lal uczone słówka i rozmówki.
—  Czy pan często jada sałatę? —  pyta 

wreszcie Wandzia po francusku.
- O tak, piękna pan. Przepadam za sa­

łatą’ —  odpowiada trochę zharaniały oficer. 
A pani i...

Mama Wanrlz zwraca się do pani rad czy­
ni, palaiząc rychło jej żółć nie pęknie:

„W idzi pani jak moja Wandzia parluje z 
Francuzami jak rodowita Paryżanka? ’ 1

—• \ pani lubi sałatkę? —  pyta oficer 'za­
kłopotana Wandzię.

Pauza.
—  Moja mama jest zdrowa, ale mój ojciec 

(ierpi na migrenę —  odpowiada Wandzia, trzy­
mając dę ściśle rozmówek z „podręcznika do 
nauk języka francuskiego bez nauczyciela”— 
Au rew irL .

1 sjsinąwszy kokieteryjnie główką, odcho­
dzi do uradowanej mamy ubranej w dwa lam­
brekiny. i jedną otomanę.

“ ftcer ma minę generała Weyganda, gdy 
mu dziękowano za odparcie hol «zowików z pod 
Warszawy.

I znów wirują białe plasfrony dekoltów w 
bramowaniu czarnych ramion ufrakowanych Ra- 
tyrów, przeginających się w Foy.foxtroeen.hi za­
pamiętałem —  bez końća.

RAOFT.

- 0 0 0 -

/

(Arztowskiegj) profesorem zwyczajnypy meteorologii 
i geofizyki, dra R. Ganazyńca prof. zwycz.ijnjm fi­
lozofii klasycznej, dra W  Rogaię prof. nad.wjezaj- 
itym geologii, dra St. Rudewtoza prof. nadzwyczaj­
nym matematyki na uniwersj tode lwowskim.

W ALKA Z DRGŻYZyą Wczoraj komisje lata­
jące skonstatowały, że w składzie wędlin Szymona 
ulasbaiga przy uł. Jagiedońsktej 4 sprzedawano szyn­
kę po 320, a me po 250 mk. ja*. opiewn taryfa. 
Skonfiskowano tu i rozsprzpdan-o wędlin za 5.320 mk.

W  Ie»tauracyi Rózi Fbesserowej przy ul Jagizl- 
lonsme, 11 sprzedawane szynkę po 336, a kiełbasę 
po o20 mK. (taryfa 210 mk.) Ko.nisya rozspi *.,_dała 
te wędliny za 3.E70 mk

Na placu św. Teodora ukarano grzywną za pas­
ka nsiwo 5amueia Frenkla, zaś na pł. Unii Brzeskie; 
Józefę Fiałkowską. „ Ą

Poza tern spisano protokoły i uczvniojio wielką 
dość donn sień d . sądu na paskujących przekupniów.

KRONIKA POŻARNA W  piwnicy Emila Guaza 
pizy ul. Doiiksa 4 powstał pożar, rzekomo cd pozo­
stawione! świecy prz, z chłopaka, który brał sanki 
stamtąd.

W  realności przy ul. Żółkiewskiej 129 zajęła się 
sadza w  kominie. W  obu wypadkach straż pożarna 
była czynną i ogień ugasiła.

2  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Rudolf Tau- 
ber, lat 27, malarz spadł z drabiny w  kinie „Ueijp 
cha” , przyczem wywichnął rękę

Zj gmunt Raczek, lat 13, saukująe się ud torzc 
Kisielki, zganił się w  lewt, nogę. Udzielono im pierw­
szej pomocy.

MIŁE STOSUNKI. Lokatorowie realności przy 
ul. św. Maicina 1 23 donoszą policyi, że gospo­
darz ich St. K rzeźnik, zamyka bramę o 10 
wieczór i nocą wracających lokatorów do doinu 
nie w puszcza, Ry pozbyć się niemiłych lokato- 
iów  nan°zuje swym chłopakom grać na trąb­
kach i „kwiczeć”  na różnych Instrumentach 
pi zez noc c«łą  pod oknami ich mieszkań

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Franciszek. Misz- 
czuk i Czesław f i  nutowi erz, którzy jako dezerte­
rzy popełnili szereg włamań i kradzieży we 
Lwowie na sumę poł miliona marek, wczoraj 
przfiz sąd wojskowy zostali skazani Miszczuk na 
8, zaś Hnatowicz na 5 lat więzienia.

Sierżant Broniiław Jakubowski z dow. dwor­
ca głównego dnia I I  ałycznia z r. na zabawie 
w Sokole II, strzelił z rewolweru i ciężko zra­
ni! w brzuch niejakiego Fic i Ilu Następnie strze­
lał do patroli i tem uniknął aresztowania. Na 
stępnw groźbą zmuszał Franciszka Pocięgla 
świadczyć na swą korzyść, W  śledztwie skon- 
stantowauo, że Jakubowski strzelał w Sokole w 
stanie zupełnego pijaństwa, zaś, za inue przewi­
nienia onegdaj trybunał wyrokujący skazał go 
na 9 miesięcy więzienia. Zasądzony pozatem od­
powiadać będzie za napad rabunkowy w miesz 
kaniu inżyniera kolej, A Swobody, którego to­
warzysz jego zranił w realności przy ul. Kocha­
nowskiego I. 2 1 .

KhADZIEzE NA KOLfcL W nocy na 17 bm., 
m'ędzy Rodatyezami a Gródkiem Jag wtargnęli do 
pociągu ciężarowego pooczas jazdy rabusie i wy-, 
rzucili na przestrzeń trzy wory mąki Ekspozytura po-i 
licyi państw na dworcu kolęj. w  Gródku Wykryła 
sprawców rabunku. Są nimi: Mithał Horbal, Michał 
Gilecki, Jan Mozol, Franc, Malik, Szczepan Horoszko
1 żołnierz Jozef Bury. Sprzedali oni zrabowaną mą­
kę N Katzowi w  tem samem miasteczku za 11.360 
mk. Wszys.kich aresztowano.

Wczorai spostrzegł posterunkowy poi. pod par­
kanem kolejowym w ul. Btonnej, jak podejrzane in- 
djrwidua ładu,a na wóz 3 (worki cukru. Na wiuok po- 
licyama wszyscy w K z  z  woźnicą zbiegli. ■ W ózf z cu­
krem odprowadzano na strażnicę policyjną przy ul. 
Kordeckiego, gdzie też za parę godzin zgłosił się 
Jan Bufi po swój wóz i konie Woźnicę, który twier­
dził, że nie zna właścicieli cukru, areszl iwan o.

Stefan Lł^śko doniósł policyi, że z magazynów na 
dworcu Lyczokowi - H4wów skradziono 190 Kg. cukru, 
wartości 26.000 mk Zarządzono w tej sprawie śledz­
two.

NIELETNI ZŁODZIEJ. W realności przy uł. Stryj- 
skiej 18 ujęi» po giodzinie 10 wieczór Jana Habu-i 
cinskiego, lat 16, przy toórym znaleziono wytrych. 
Sprowadzony na policyę przyznał się on, żfc skradł
2 k a wałki skóry na szkodę majstra Owornidkiefiio. 
Skórę te t przedał za 325 mk. Osadzono go w (areszcie.

BANDV T R  W POCIJJGU. ( megdai w pociągu,

zdążająmn z Tarnowm do Krakowa, zar.aarm kon-i 
troiny Stan. Sikora kontrolował dokumenty wojsko­
we. Trafiwszy na jednego dezertera, Sikora usiłował 
go aresztować, ten jednak cliwjcil blyskawricznie żan­
darma i wyrzucił go przez otwarte okno. Ciężko 
pokaleczonego Sikorę odwieziono do szpii ala w Kr>  
kowie. 2ta banaytą zarządzono poszukiwaniu.

K RAD ZIEŻE  I A R i:S Z T O W A N I\ ,^  Michała 
bobra, lat DO, przytrzjmąno w ul. Gródeckiej 
wraz z plecakiem napełnionym bielizną, swtte- 
ranu i kucami. Uobr przyznał Się na puhcyi że 
pracując ; rzy wyładowywaniu darć»v amerj- 
kańikich skraw te rzeczy Osadzono go w 
areszcie

W  woyię tram wajowym  KD. skraJziouO 0jo- 
trow i Ta iiiaw ieck ien iu  srebrną jiapierotnicę z 
m onograniem  T. K i f ortfel z pieniądzmi.

MASOWE ZATRUCIA CHLEBEM W  jednej 
dz,einicy Warszawy zachorowało 21 osób w^ród 
gwa'iownych objawow zatrucia. Władze w śltdztwie 
skonstatowały, że w  , piekarni Wiedeńskiej1” przy ul. 
Długiej 10 piekarz Pinkas Biandschaft mieszał do 
chleba krędę, wapno i t. p. trujące donueszK., które 
nabywał po 400 mk. za 1 pud. Niesumiennego maj­
stra aresztowano.

 B S » * -------

„DZIENNIK LUDOWY” nabywać możne w Ame* 
ryce w Pierwszem Polskiem Biurze .dzienników (Po- 
lisch News - Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J„ które ma zastępstwo naszego wydawmetwa. 

— —
— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA

złożyli robotnicy labrj ki wojskowej przy ul. Mi- 
syonarskiej 1 372 mk.; L D 400 mk

Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dziennika 
Ludowego” we Lwowie, ul. SykstusKa 1. 21, II- p

Sprawy pariifjn*
X KOn^iET OBWODOWY PPS. W StH . MA' 

ŁCPOLSKI odbędzie posiedzenie we s. ode z lutego
0 godz. 10 przed poł. w  sali Rady Koootn., Rynw 3,
I. p. Uprasza się członków Komitetu tow. Langa, 
Chrysiowskiego, Flisaka, Lowenherza (ze Lwowa), 
tow. A. Seemana ze Stryja, tow. Kola*^a z Droho­
bycza, tow. Debmatę z Borysławia, Wenzla M- ze/ 
Stanisławowa, tow. Szyszkę z Kołomyi i tow, Mandla
1 Sio mnę z Przemyśla, jakotez człorikow Rady Na­
czelne, P. P. S. i tow po„lów wsch. Małopolski o 
przybycit i współudział w obradach. — Sekretaryal.

X  BACZNOŚĆ METALOWCY! W i.iedzietę 30 
bni. odbędzie się zeoranie ogólne w celu zajęcia 
staj owisku wobec strejku elektromonterów. Wzywa 
się wszystkie sekeye na godz. 11 przed połu-dmeirw

X  FTCWARZ Y£Z3NiE DOZORCÓW „PRACA” 
odbędzie w nioozielę (Rynek 8, I. p.) o godz. 4-tej 
po poi. zgromadzenie w wiżnej sprawie.

„ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Upra­
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po­
szukujące robotników sa niezgodne z prawdą. Stan 
życia robo.aiczegu jest ciężki, szczególnie pod wzglę-; 
dem aprowizatyjnym, praca jest mało gdzie, robotnicy 
zmuszeni od chodzić od warsztatu do warsztatu1 
Poszukujący pracy wmni zasięgnąć informacyi w  biu- 
rae pośrednictwa pracy, które istnieje w Związku ro­
botników drzewnych przy ul. Pieszej 1. 2.

, BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZ-WNII W  nie­
dzielę dmą 6 lutego r. b o godz. lu‘30 p-zed poł. 
odbędzie się Walne Zgromadzeni* przy ui. Pleszet 
1- 2 — Zarząd. lt»08 -2

, ZEBRANIE ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH w 
oprawie centralizacvi odbędzie się dńla S0 bm. o 
godz 10 przed poł. we własnym lokalu przy ul. 
Ormiańskiej 2. 53. _2

, BACZNOŚĆ KOLEJARZ’  P P SJ W ponie-<
działek 31 stycznia o gńdz. 6 wieczór odbadzie się 
w sah Związku zawodowego, Gródecka 69. zgroma­
dzenie kolejarzy, członków P. P S.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie z kontorencyi wscbuińto - g pi 

licyjskiej.
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalność1 

komitetu P. P. S, dzielmcy Gródeckiej.
3) Wybór komitetu. . [
4) WniOBki, :
Uprasza się wszystkich towarzyszy partyjnych’

o przybycie
Za Komitet: Dama. ,
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'i niedzielę 30 b. tn. po raz ostami c g  r T a r y s f s f l C E  I  K c p z r n i k u
arcydzieła „W labiryncie Haniego Jorku" U

SmiERTELHH WHLKH
7SW d!a łych, którzy nie ziaj? piurwszej s?ryi wySwtEth t* seryi; Kinoteatr „U C IE C H  B “  przy pi K flfstfiii l-l
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Knmisjfa L.ri Narodów siwi era?- 
nielojalność ' i liw hmw

W ILNO. 28. Stycznia. (1. li.) źródła htow- 
*K e podają. następujące wiadomości o pobycie 
nr Kowmie Komisyi Ligi Narodow z pułkowni­
kiem Chardigny na czele:

Koinisya konferowała z litewskim mini­
strem spiąw zagranicznych, wiceminislrem, z 
prezesem* Rady Ministrów, ministrem skarbu 
oraz litewskim delegatem na posiedzenia Ligi 
Narodów, Waldeinarasem Pułkownik Chardi- 
gny oświadczył, że Komisya dąży do tego, by 
jakijjjp iędzej przeprowadzić plebiscyt. Ze 
strony polskim odpowiedziano przychylnie na 
notę Ligi Narodowi z dnia 20. grudnia w spra­
wie plebiscytu oraz przesłania do W ilna kon­
tyngentu wujsk międzynarodowych. Liga ma 
nadzieję, i oczekuje, że podobne stanowisko 
zajmji© i Lihva Kowieńska. Ponieważ porozu­
mienie bezpośrednie między Litwą Kowień­
ską a polakami wydaje się pioblematycznem, 
nelecy przyspieszyć przygotowania do konsul- 
tacy ludowej. Pułkownik Charfligny zaznaczył 
dalej, że ze stronę polskiej uczyniono wiele w 
fytn zakresie. Polacy demobllizują swe wojska 
wszędzie, szczególnie zaś na froncie litew-skira. 
Żołnierzy starszych już zwolniono. W armii 
gen. Zol.gowakjego pozostało zaledwie 15.000 
ołnlerza. wyłącznie kaw-alerii. Niebezpieczeń- 

stwc womy nie groz więc Litw,nom bynajmniej. 
Natomiast

ze struny Litwinow nie widzi pułkownik Chardi- 
rny podobnie lojalnego zachowania.

Przeciwnie, powiększają oni swe siły zbrojne, 
wobec czego komisya Tagi Narodów* nie może

żądać od generała Żeligowskiego c«rakv .c^i *.« 
jętych terenów 'i zupełnej aemobibzacyi.

Chardigny nie rozumie, na co Litwie po­
trzebne są wojska, wobec tego, że nie jest ona 
w stanie prowadzić wojny zarówno z Niemcami 
j&fy i z Polską czy Rosyą. Chardigny doradzał 
redukcyę arnui. Stwierdził on, że Litwa Kowień­
ska nie. wykonała w całości żądań komisyi za­
równo w' sprawie liuii Landu^irowo- Grany, jak 
i pasa neutralnego do Pynaburga.

Litwa Kowńeńska odmówiła również infor­
m acji o liczebności swych wojsk, co jednak chę­
tnie uczynili Polacy, u działając Komisyi L igi Na- 
rrudów wszelkich wiadomości sztabu generał 
im go, jakie mogły być Komisyi potrzebne.

Pułkownik Chardigny zwrócił się do przed- 
stawic;eU rządu kov. ieńskiego o wyznaczenie de­
legatów do wspólnych narad z Komisyą Ligi 
Narodów'1 o charakterze plebiscytu,1'i  innych spra- 
v. ucli z (jiim związanych. Zażądał on również po­
wiadamiania w przv szłości Komisyi Ligi Naro­
dów, o planach wojskowych Litwy Kowieńskiej.'

Minister Purickis odpowiedział, że zanim 
odpowie na grudniową notę Ligi Narodów, mu­
si doczekać się odpowiedzi na szereg not, w y­
słanych przez rząd kowieński. W  sprawie wy 
znaczenia delegatów dla narad wspólnych, Pu- 
rictos nie staw iał przcszkóJ zaznaczył jednak, 
że rząd I itwy Kowieńskiej, przed rozpoczęciem 
prac, chciałby mjeć zawiadomienie urzędowe o 
celach, zadaniach, i pełnonmcnictwach owej Ko­
misyi, bez czego narady te pozbawione byłyby, 
znaczenia formalnego, urzędowego.

Rejestr ufearanwch obsznrnikć er.
Miafcfya ch lebow i * jmączna po miastach spowo­

dowaną została przez wielkich i małych obszarni­
ków, którzy rupełnie nie dostarczyli należnego Kon­
tyngentu zborowego, albo też opóźnili dostawę. — 
Z uznaniem podnieść należy, że niektórzy starostowie 
energicznie dobierali się do skóry opieszałych lub 
paskujących zbozem kontyngentowem producentów.

Wydział oprowii-^cyjny w'e Lwowie prowadzi e- 
wtdoneye starostw i ich działalności w  tym kierun­
ku i starostom ..miękkiego" serca z urzędu wytyka 
ich zaniedbania. Ilość ukaranych producentów ciąg­
nie się bez końca, świadczy to dosadnie o soukowt 
stwie tej afery i o  idh egoizmie. B, loby niejodobipń- 
stwem podać imiona wszystkich ukaranych, to też 
podajemy n lzwtew ukaranych w ostatnich tygod­
niach grzywm.mi od 6.000 mk, lub aresztem.

Wiktora Siakiego, kamienuzuika w Krakowie, 
i obszarnika w  Kryspinowie, za niedostarczenie kon- 
■yngenti zboża, ukarano grzywna 

pól miitona ma. 
i 7-dnluwym aresztem; Reginę Wechslorowa, swrząd- 
czynię dóbr w  Soliłem ad Losko, ukarano grzywna
100.000 mk., ewentualnie G>-nipsi^znem więzieniem; 
Ks. Stanisława Kawrwkicgu, proboszcza z a odlicz 
ad Krosno, grzywną 20 000 mk. W  powiecie jusieN 
skim ukarano Alojzego Kolarzu, twłaść. dóbr Nieglowi- 
oe, na 40.00u mk., Inoeenlego Gaję, dzierżawcę dóbij 
w Siepetnicy, na 80.000 m k , Julię Czyuzeranową, 
wlaść. dóbr Skolyszeń i Dawida Wymyśinera, dzie­

dzica w  Mytercach, po 20.000 mk.; Antoniego Liso- 
wnocklego, obszarnika w Mckowiskach, na 5 000 mk.

W powiodę krościeńskim uKarano: hr Józefa 
i Emmę Załuskich z Iwonicza, na 30.003 mk.; Kazi- 
m erza Fol tę i Ferdynanda Chudubę, gospodarzy  % 
Połaniec po lUtJUO mk.; Helenę Uąsiorową z tej sa­
mej wsi, na 5.000 mk.; Stanisława Packa z Połaniec
i Ludwika O-ńuatę z Żagielcowa, po 5.000 mk

W  powiecie mieleckim ukarano: Dawida Ekstei- 
na, "olnika w  Wadowicach i Samuela Biegeieisena, 
dziedzica w Brzyściu, po 10.000 mk. i 14 dni aresztu; 
Jozefa Korzeniuka, dzierżawcę folwarku Cyranka, na
20.000 mk., Jakóba Konrada, roln w  Padwi, nw
5.000 mk.; Ludwika Kurzn z Reisheima, na 8.000 mk.; 
Wojciecha Puzdrę z S-dkowej Góry i Sebastyana 
Dudka z Wadowic, po 5.000 mk., ora; 10 dni aresztu,

W  powiecie przemyskim ukarano: Chaimr Ant- 
■nanna, dzierż. w  Roktctycach i Helenę du I .ainsens, 
azięrż. w Zichonce, po lO.uOO mk., ostatnią na S dni 
ar.; Abrahama Malawąra, handlarza zbażem w Prze­
myślu, na 30.000 mk.; Eisigo Spitza, obszarnika w  
Drohobyczu «d  Dubiecko, na 5 000 mk.

W pow kaliskim ukirano: Józefa Mikę, rolnika, 
grzywną i 000 mk.; Antoniego Ślusarczyka 1 Anto­
niego Mynowrskiego z Pestwian, po 5.000 nik., Ja-, 
nusza Ludwtoha, dzirrz. w Tywnienicy ad Tłumacz, 
ukarano grzywną 3.000 mk.

Poza tern ukarano kukuset producentów w  ca­
łym kraju grzywnami <k> 5.00(1 marek.

3  ruchu robotniczego.
ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW GOSPOuNIO- 

SZYhlKlkoKICh. Od 3 ial Zw.ązek ten zorgmizew 
wal 800, zaś w  kraju około 1. 100 pracowników go* 
spodn.fc - szynkarskich. Od c*ąsu tfcgo woroelo u 
zorgonizoi.anycn poczucie zawocowt, solidarności, 
odpowiedzialności spoiecznej i państwowości pol­
skiej.

Pracodawcy jednak umowy, zawartej w  lipca 
z. r. ze Związkiem nie dochowali, interpretuje ją 
na swą korzyść z ki zywd j dla pracuj ącycL Zorga­
nizowani w osiamich dniach zażądaL od nicL. do­
trzymania umowy, jakoteż lńep./.okraczania cen ta­
ryfowych z  krzywuą dta publiczności.

Dzięki solidarności zorgnni. owanych, pomocy 
P P. S. i Związltowej Okięg iwej Komisyi Zawo­
dowej woaoraj przyszło do porozumienia z praco­
dawcami na następujących warunnach.

Jako aapłatę pracownicy w kawiarniach, restau- 
racyacL, Colcroseum. oraz oodająoy potrawy' w  ho­
telach (numerowi) mają otrzym ić 15 proc. od dzien­
nego targu; pa ócz tego uzytKano drug.e śniadanie 
i podwieczorki, oraz odpowiedni pusikk przy cięż­
kie, pracy pu^a oormą służbową podwyżkę (i-elią- 
tum) ao 350 mk. za tydzień, co dotyczy i panien 
od ciast, bufetowyca i praktykantów, LKwalifikowa­
ni kawiorze tKUcharze) otrzymują mieslęczmc tnui'- 
mum 1.800 mk i wikt, Z/iś ukwalifiko»*ani bufetowi 
l.OOu mŁ i wikt W  razie sporu zadecyduje komisy., 
mieszana O przyjęciu praktykantów Ina być natych­
miast zawiadomiony Związek zawodowy. Garderoba 
w kawiarniach i restauracyach ma należeć do sta­
rych, podupadłych restauratorów i kelnerów, lub ich 
żon. O warunkach dpcyduje Zw.ązek kelnerów Co 
do zmiany pro< entu (10 ptr-o) z ne.ta ha brutto pozo­
stawiono oigaiiizacvom wolną rękę z tern. że Zwią­
zek zawoaow y ma prawo kwestyę tę zatatwio z po­
szczególnymi pracodawcami.

WObEC GROŻĄCEGO STkEJKU HOlHEiiO I 
KOLEJARZY, Na posiedzeniu Kom.syi Centralnej 
Związków Zawodowych odbytem dnia 26 hm. oma­
wiano sytuację wytworzoną przez gTożąoe strejki 
robotmkow rolnych i kolejarzy'. W  rezultacie posta­
nów iono wysiać du prezy dyum raay ministrów ae- 
le^acyę, któraby przedstawiła całą grmrę położenia 
i zażądała inteiWOncyi iządu w  kierunku zlikwido­
wania istniejących konfliktów, a równocześnie o- 
świadczyła, że każdy zamach na catośc orerml/acyi 
klórtgokulwlea z interesowanych -awodów odeprze 
cała klasa rabotoicza ws.óhrenii stawił. W  skład 
delegacy weszfi: to w ŹuHwsk., pr: ewodniczącw Kom 
Centr. Zw. Za w., Sulkowski (kolejarz), poseł Szczer- 
kowski (kacze), Kwapi oski (rob tolni), Wencel (blok 
zw. użyteczności publicznej), Stańczyk (górnicy), 
Zemio (metalowcy).

Ttsińrzmy fundusz PoboinfczY dla ro­
botników Górnego Śląska!

Jfo)v unikaty.

/ DELEGACI DO BAD SZKOLNYCH powiato­
wych i Urzędów dyscyplinarnych, członkowie „Og­
nisk", winni bezwarunkowo wziąć udział w  zjezdzi® 
delegatów i juDiiuuszu prezesa Zwii zku w njako- 
wie, Rynek 29 w  dniu 1 i 2 lutego b. r. Koszta po- 
kryja „Ogniska". — Smulikowski. \

X Kółko zabawowe Związku zaw. prac. 
kolej. nrz.ąJza w niedzielę dnia 30. stycznia 
1921 Wieczornicę taneczną, w sali własnej Gró 
decka 69. początek o godzinie 6-tej wieczorem 

x  z  t o w a e z y s t w a  ukb. „ w o l a  w e
LW oW iE. W  niedzielę, dnia 20 stycznia b. r. »  
jrodz, 5 po pól odbędzie się w  lokalu Stowarzyszenia 
ukraińskich robotników „W^la“ we Lwowie, przy 
ul. Ossolińskich 8, II. p. odczyt prof dra J. Rakowi- 
skifgo na temat. ,,Raso\*u„ć Ukrainuów", III, częś< 
Wstęp wolny dla każdogj.

X  DOBOCZNB Y2ALNE ZGROMADZENIE c z ło n ­
k ó w  KONSUMU BOB, CYvV przy wareztst ch woj- 
skowycj odbędzie się w pon odziałek 31 bm. o gocU. 
6-fcej wieczór w  sali Związku metalowców.

Porządek dzienny-
1) Sprawozdanie za rok 1920.
2) Udzielenie absolutoryum.
8) Wnioski
4) Wyliory
W  razie nienebrenia się ikemrfetu o godz 7-md) 

p~ty każdym komplecie 61—1
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Po jjpiinłownej rekonstrukcji oiwarfą została, jnz

K a w i a r n i a  „ I H i r a i “
?ed nowym ener^iczn>m zarządem"' Doskonała kawa. Cieple przekąski. Piwo z beczek.

Debata w sprawie plebiscytu na Górn. 
Śląsku*

A f l .  3 6  ( łO n s iy tU C y i l ic f l\ 0 a l0 n y .  czy się ze znamnn postępowaniem władz liieiuie- 
W ARSZAW A, (Pal.) Na posiedzeniu sejmu) ^'ich, które użyją wsaeUcich środków celom nie-

di ia 28. stycznia przewodniczył wictńiarszałek 
Osiecki,

r  Herc uzasadniał nagłość wniocku NPR. 
w sprawie naruszenia nietykalności poselskiej 
przez usunięcie przy pomocy policyi p. Nadora 
przez staro sję w  Gostyni b. dzielnicy pruskiej 
ólówca przytacza szereg nadużyć popełn-anych 
przez Starostów u. dzielnicy pińskiej i widzi 
poprawę tych stosunków w d/misyi ministra 
Kucharskiego, oraz w zmianie stanowiska rządu.
Mówca wzywa tedy w  swym wniosku rząd do 
przeprowadzenia śledztwa i ukarania winnych, 
zawieszenia w urzędowaniu starosty’ , woźnego 
i żandarma aż do ukończenia śledztwa, a wre­
szcie do pouczenia władz byłej dzielnicy pru 
skiej o ustawie o nietykalności poselskiej. Na­
głość wniosku jednomyślnie uchwalono.

Przystąpiono do wniosku p. Barliukiego

0 wyrażenie nieufności marszałkowi Trąmczyń-
skiemu.

P Rarlicki wnusi otwarcie dyskusyi nad tym 
wnioskiem.

Wniosek o otwarcie dvsknsvi odrzucono 19f ograniczyć lic/bę emigrantów do tycL, 
głosami -przeciw 158.

W głosowań.u imienuetn wniosek p Bar- 
lickiego upadł 158 głosanii przeciw 187 glosom.

Przystąpiono do głosowania

nad art. 36. konstytucyi.
W  głosów ani u imiennem Izba przyjęła pierwszą 
część art. 36 q członkach senatu z wyboru (91 
głosami przeciw 162.) Następnie 188 głosami 
przeciw 168 przyjęto ustęp „o  wirilistacli".

Po przerwie objął przewodnictwo marsza­
łek Trąmpczy ski i zarządził głosowanie nad 
punktem artykułu, który opiewa „po jednym 
od każdego działu naczelnej Izby gospodarczej 
Rzpltej polskiej“ . Punkt ten został przyjęty.
Przyjęto również w  głosowaniu lmiennem 183 
głosami przeciw 152 punki dojycząry przedsta* 
wicieli wyznań Następnie przyjęto ustęp opie­
wający „W yborcy biorący udz af bezpośredni 
w wyborach osbbnych nie maja prawa głoso- 
wauia w wybęracfi powszechnycu do senatu11,
174 glosauu przeciw 165 przyjęto końcowy 
ustęp art. 36 mówiący o kadencji senatu.

Przystąpiono do art. 37.
P. Czapiński wnosi :mienne głosowanie 

nad poprawką P. P. S. w sprawie referendum.
Podczas głosowania weszli na salę posłowie 
W jzw o ie r ia  co wywołało na lewicy głośne 

^okrzyki „Zdiajcy ludu!“ Popiawkę. P P. S. 
odrzucono 195 głosami przeciw 155, poczym 
przyjęto art 37 i 38.

D e b a ta  w  s p r a w ie  6 .  S lą s f t a
Na życzenie kilku posłów przerwano na 

tem drugie czytanie przedłożenia o konstytucji
1 przrstąpiono do interpelacji wszystkich pra 
wie stronnictw do rządu wr sprawie G, rdąska.

P. Dębski w imieniu wszystkich interpelan­
tów zapytuje -

1) Czy rząd czyni wszystkb, aby art. 88 
haktatu wersalskiego był wykonany a wszcze- 
gólnośii, jak rząd polski zareagował na notę 
n emiecką z 19. stycznia 1921, w której rzesza 
niemiecka protestuje Drzeciwko regulaminowi 
plebiscytowemu oraz czy przedsięwziął kroki ce­
lem zmiany postanowień, ictóre dają prawo gło­
sowania każdemu urodzonemu na Śląsku 1 czy 
nie należałoby się domagać, aby prawo głoso­
wania przysługiwało tylko tym. którzi przy­
najmniej 10 lat mieszkają na G. Śląska?

2 ) ( zy  iząd polski posiada gwaraneve, że 
enugranci polscy bedą mieli swóbodny prze­
kazu ua tóien pkimac/towy, czy rz^d pilski ii-

dopuszezema emigrantów polskich oiaz czynie 
należałoby pomyśleć o tein, aby zabezpieczyć 
swobodny przejazd emigrantów poiskkh pocią­
gami neutralnymi, pozostającymi pod opieką 
władz koalicyjnych?

d) Czy emigranc, G. śląska zamieszkali w 
Polsce są należycie poinformowani o dacie ple­
biscytu i czy zapewniono iru swobodny prze­
jazd?

4; Czy rząd polski pos ada dostateczne gwa- 
raneye, że istnieje dostateczna kontrola przy 
wydawaniu metryk i czy posiada również gwa 
raneye, że umarli gtosować nie, będą?

5) Jakie .środki rząd polski przedsięwziął, 
aby termin płosowania nie byt ■odsunięty w nie­
skończoność ?

6 ) Jakie środki rząd polski stosuje celem 
oddziałania na politykę Watykanu w  tym kie­
runku, aby był dostatecznie poinformowany w 
duchu przychylnym dla Polski na G. Śląska?

Ministtr spraw zewnętrznych Sapieha 
oświadcza, że ze sirony polskiej robi się ener­
giczne starania, aby o ile tylko będzie możliwe,

którzy
n.edawno opuścili G Śląsk, oraz aby przeciw ■ 
działać akcji niemieckiej dążącej do obaleuia 
bezstronnych i sprawiedliwych części regula­
minu. Nie ma powodu do mniemania, aby re­
gulamin len miał być zmieniony. Dnia 20 . bm. 
między Polską i Niemcami przy pośrednictwie 
komisji międzysojuszniczej stanęła umowa, na 
mocy której oba kiaje mają zagwarantowaną 
zupełną swobodę w działalności przygotowaw­
czej do plebiscytu. Są zapewnione ułatwienia 
w  otrzymywaniu od władz potrzebnych papie­
rów oraz wszelka możność komunikowaniu się 
między komitetami dia G śląska, wreszcie zu­
pełna gwarancja równomiernego traktowania 
emigrantów polskich z niemieckimi Sprawą 
emigrantów znajdujących się w Polsce zajmujące 
.się komilety plebiscytowe w  "Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu, 1 Cieszynie a 
akcya ich koncentruje się w  centralnym 
komitecie. Minister nie ma jeszcze pewności, 
ze glosowanie odbędzie się 13 marca br, choć 
poruszeni są w tym kierunku wszystkie sprę­
żyny.

P. Kowalczyk wnosi olwarcie rozprawy nad 
oświadczeniem rządu. Wniosek ten uzyskał wię­
kszość.

P, Moraczewski oświadcza, że minister spi. 
zagr nic rozwiał obaw. Punki ciężkości spra­
wy loży nie w Opolu 'ecz w Lon­
dynie gdzie Odbywają się targi o 
O. Slajsk nolegaj/ioe na tern, że Niemcy Obie­
cują spełnić wszystkie swoje zobowiązania z 
i '  traktatu pokojowego jednakże tylko za cenę 
zaniechania plebiscytu na G. Śląsku Gdyby te 
obawy rozwiązano, wtedy o los plebiscytu by­
libyśmy zupełni spokojni, bez względu na to, 
kiedy sie odbędzie 75 proc. ludności oświadczy 
się za Polską.

P. V/ierzbicki przedstawia przebieg sprawy 
G. Śląska od czasu ukończenia wojny świato­
wej, Mówca wzywa do złączenia wszystkich sił 
dla rzucenia śwutu w  oczy prawdy o gospodar 
czej sile Polski oraz dla propagandy na G, 
Śląsku

P Buzek oświetla sprawę ze stanowiska 
prawnego, omawiając sprawę głosowania emi­
grantów oraz wzywa do podjnoia krmpanii prze­
ciwko pr oprowadzeniu wyniku głosowania dla 
każdego obszaru dworskiego z osobna.

Pod względom walutowym nie będziemy na- 
i zuciili G Śląskowi waluty niskiej wartości 
Mmislei skarbu oowiiiicn ludności górnośląskiej, 
wyjeazać Jtaeczy wisiy stan naszej waluty i w y - i

jasnić, że zniŻKę |ej kursu zawdzięczamy Niem­
com. —

Min. Skarbu Steczkowski oświadcza, ze pod 
względom administracyjno- slcarbowym uczyni 
wszystko, aby na G. Śląsku zapewnić warunki 
jak najpomyślniejszego rozwoju gospodarczego.

Obciążenie PolsL: jest stosunkowo niższe niż 
państw zachodnich, wskutek czego też świadcze­
nia G. śląska n a 'ce le  ogólne będą znacznie 
nizszc, jeżeli będzie jirzy łączony do Polski, niz 
gdyby plebiscyt wypadł ua korzyść. Niemiec, 
Monster skarbu poczyni! wszystko, aby powo­
łać na G Siąsk do życia orguruzacyę banków dla 
obsługi kredytowej tamtejszych przedsiębiorstw. 
Nie jest zamiarem adminishacyi skaroowej prze­
prowadzić gwałtownie unit.Kacye waluty, za­
miarem ministra jest pozostawić na G. Śląsku 
okres przejściowy przed przeprowadzeniem u- 
nifikacyi a mianowicie do czasu, Kiedy marką 
polska pozwoli na. nią te z  ofiar ze strony 'udu 
górnośląskiego.

P. Ludwiczak oświadcza, że sprawa G Ślą­
ska jest w  pewnej mierze związmia ze spi iw ą 
plebiscy tu na Warmii na "Mazurach. Plebiscyt na 
Warmii na Mazurach nie jest jeszcze sprawą 
załatwioną i Rida ambasadorów będzie się mu­
siała zająć jeszcze tą sprawą. Minister spraw 
zagr wysłał do rady ambasadorów telegram z 
doniesieniem, źe wprawdzie lud polski przystą­
pił do plebiscytu, ale rząd polski w tych warun­
kach plebiscytu uznać nie może. Mówca podaie 
środki zabezpieczenia się przed fałszerstwami 
podczas plebiscytu. •

P. Chądzyński stwierdza, że trudność spra­
wy G. Śląska polega nic na głosowaniu lecz na 
bogactwach tego kraju. Wpływ kapitału niejedno­
krotnie zaznaczył się w decyzyach rady amba­
sadorów. Ale produkeya nie da się pomyśleć 
bez udziału p jicy , a czynnikiem pracy na G. 
Śląsku jest robotnik polski. Gdybv miano zrobić 
z G śląska [b-ąo-lm.ot międzynarodowego han­
dlu i oddać go na pastwę wyzysku kapitału 
międzynarodowego, to niewątpliwie nastąpi u- 
memożliwirnie proaukcYi górnośląskiej.

P. Adamski wskazuje, że należy wystoso­
wać do ludności górnośląskiej od sejmu słowa 
zachęty do wytrwania w walce jeszcze przez kil­
ka tygodn* oraz zapewnienia opieki nad tymi, 
którzy z powodu prześladowania G. Śląsk opu­
ścili i znajdują się w nęuzy. Ludność tamtejsza 
znajduje się w jakimś przedświątecznym na­
stroju, który porywa tam wszystkich.

Następne po ńedzeme odbędzie się we 
czwartek. Głosowanie nad dalszymi artykułam/ 
konstytueyi odpędzie się w piątek rano. Wnio­
sek p. Lutosławskiego na porządek dzienny 
czwarlowego posiedzenia wejdzie jeszcze spra 
wa Wileńszczyzny i województw kresowych.

m&nF.&LUME,
z» rabrjrkt ł, r*rl*ie7* Bi* (Kip »wi* 1*.

Sptrjalitta chor >b ekomren i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
SyKstucka 17, ord. od S— 9 1 od 12—8.

Licytacya koni wojskowych.
Dma 16. lutego 1921 r. o godz. 9-tej przed­

południem odhecuie się w  Koszarach Kolumny 
przewozowej 6. Szwadronu taborów przy ul. 
Arciszewskiego 1. 3 we Lwowie

L I C Y T A C Y A
78 wybrakowanych koni wojskowych *do l- 

nych do pracy na roii.
Do licytaryi przystąpić mogą jedynie re- 

flentanci wykazujący się poświadczeniem refe­
renta rolniczego przynależnego Starostwa, że są 
samoistnymi rolnikami

Poświadczenia te muszą być okazane Komi­
sy" licytacyjnej na miejscu przetargu i przez te 
w razie zakupu konia zostaną ściągnięte

D. O. GEN L W Ó W  
'920- Z L : 6716/lV/283/kon.

Twóizny fundusz robotniczy dla 
robotników Górnego Śląska!
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•Jobsc uin!zgó«i czeskich.
A FRYSZTAT, 22. stycznia.

Na wniosek rządu czesko słowackiego za 
tniaaowaJ prezydent Masaryk p. dr. G i e r s ę 
nadzwyczajnym posłem w Warszaw le. Zas z 
polecenia ministra Benesza, —  poseł czeski w  
Warszawie odwiedził ministra spraw zagranicz­
nych Sapiehę, chcąc go nakłonić do oclwieuzo- 
.Tua Pragi Równocześnie miał oświadczyć, że 
rząd czesko-słowacki z radością witałby P ił­
sudskiego na drodze do Paryża —  w Pradze.

Z wiadomości te; widać, że rząd czesko- 
słowacki chce nawiązać z rządem warszawskim 
blusze, czy nawet przyjazne stosunki.

Przyjrzyjmy się więc z punktu widzenia Ślą­
skiego tym rzekomym zamiarom rządu czesko- 
slowackiogo odnośnie do nawiązania przyjaz­
n y c h  stosunków obu sąsiednich państw.

Stała -się Polsue i nam fetraszna i niesłycha­
na krzywda z powodu przyłączenia k  do re- 
|mb] ki czesko-słowaddej. Ostatecznm w myśl 
przysłowia, że „g łow ą muru nie przebijesz!"—  
stanęliśmy na gruncie realnych iaktow dzisiej­
szych, podtrzymując dla nas w  dalszym ciągu 
zasadę samostanowienia narodów o sobie. Tak, 
czy inaczej, w każdym wypadku bylibyśmy zmu­
szeni żyć z naro iem czeskim w  zgodzie i to 
jre względów nietylko politycznych, ale prze- 
■dewszystkmm ekonomicznych. I nietylko z na­
rodem czeskim. Hasła nasze obejmują brater­
stwo wszystkich ludów, socyalizm bowiem dą­
ży do zbratania wszystkich'iudzi Ale tylko ró­
wni, z  ^równymi i fwolni Z wolnymi mogą żyć 
w  zgodzie Krzywdziciel z jmkizywdzonym nie 
mogą być braćmi. Pan i niewolnik —  to dwa 
krańcowe przeciwieństwa.

Taki stan rzeczy je »t tu obecnie na Śląsku 
czeski*'. Jesteśmy tu w niewoli!

Szkoły nasze pozamykane. Tysiące dziatw y 
naszej wałęsają się na ulicach Dziesiątki nau­
czycieli pozbawionych posad lub też przenie­
sionych do gorszych warunków. Setki naszych 
tawarzwszy tuła się po barakach. W  gminach 
naszych rządzą zamianowane komisye admini­
stracyjne przeciw wol<t i re szkodą dla obywa­
teli. Ludzi naszych zamyka się do kryminałów 
na skutek denuncyacyi różnych indywiduów z 
o od ciemnej gwiazdy a władze, wypuszczając

niewinnych po kilkatygodniowem t/ięzieiiu, mi­
mo żądań, nie chcą ogłosić wyniku śledztwa.

Nakazy władz centralnych są przez czyn­
ni k miejscowe czeskie lekceważone. Pałkarzu 
czescy rozpanoszył' się w Zagłębiu, a szczegól­
nie w bogumińskiem.

Budynki polskich szkół zarekwirowana są 
dla czeskich szkół. A są one własnością pry­
watną. Ceesi nie myślą o oddaniu ich praw­
nym właścicielom. Wszelkie interweneye pozo­
stają bez skutku!...

Bezrobotni polscy, obywatele czesko-sło- 
waccy wyjęci są z pod prawa. Nietylko, że me 
otrzymują-pracy, ale rząd nie chce wyprane 
irn ustawowo przewidzianych zapomóg.

I co jeszcze, co jeszcze?
Czesi nie dotrzymali dotychczas ani jednej 

umowy zawartej z Polską a podpisanej przez 
nich Rządzi tu samowola i bezprawie

Pow yższe fakta, pobieżnie naszk.eow ane, 
wystarczają chyba, by sie przekonać, że przy­
jaźń czesko-polska jest niemożliwa, dopóki o- 
becny stan rzeczy na „czeskim " Śląsku panuje.

Nie jesteśmy przeciwnikami \ pod'^ i przy­
jaźni czesko-polskiej, przeciwnie! Jeśli komu, to 
nam w  pierwszym rzędzie ogromnie zależy na 
tern, ażeby przyjazne stosunki nareszcie pomię­
dzy obu narodam' zapanowały. Ale nie może­
my absolutnie zrozumieć rządu czesko słowa­
ckiego, że zdobywając się ua wyżej wspomniane^ 
nropozycye —  nie pomyślał o śląskich Polakach 
A niepomiernie dziwilibyśmy się, gdyby rząd 
polski zgodził się na te propozycye. Lud ślą­
ski nigdybv lego nie zapomniał. Uczty i pię­
kne przemówienia czesko polskie w Pradze —  
uważalibyśmy tu za policzek, wymierzony na­
szemu ludowi.

Póki rząd czesko-słowacki nie okaże silnej 
rek’ wobec czeskich'pałkarzy na Śląsku, póki 
nie nakaże kategorycznie restytuowania naszych 
szkół, póki nie wynagrodzi naszym bezrobotnym 
straconych zarobkówj^póki nic rozpędzi się chu­
ligańskich komisyi ślazakowskich i nie rozpi- 
sze się wyborów do gmin, dopóki nie będą uwa­
żać nas za równo uprawnionych —  dopóty nie 
może, być mowy o jakiejkolwiek zgodzie!

Niech to -zapamiętałą tak panowie" z Pra­
gi jak; i z “Warszawy!

r a n n H n n n M

Szwajcarya przeciw moskiewskiej 
międzynarodówce.

Brak pracy w Szwajcaryi.
Kryzys braku pracy ogarnął także Szwaj-

y  . . caryę; codziennie nowe przedsiębiorstwa prze-
i. * Ur  ̂j U onoszą: mysłowe wypowiadają miejsca swojemu perso-
Referendum szwajcarskiej partyi socyan n" ]owj . ,

stycznej oo do przystąpienia do IIL  międzyna- ’ donosi ze frderalna kasa po‘ż 2.
rodowkt dało w rezultacie prty bardzo słabym Vowa n,a udhw a]i6  krodv, 200 mi]ionów frm kćw
udz.alc g łoszących 10.ó03 przeciw 3.503 !za przy- a]a zwalcs:wiia )raku pracy przez budoiyę do­

mów mieszkalnych.
ZURYCH 2fe. stycznia. Nienaturalnie wyso- 

k1 kurs szwajcarskiej waluty w yw ołał ciężki kry-

3  s a/t rozpraw

Ifldrryroloyia Rosaczoroa przed eądcm
Piąty dzień i azprawy.

W  dalszym ci |gu w  dniu wczorajszym zeznawał 
rano św. Ha* Jelder, opisując przeżycia w  Kosacso- 
wie i z  pewnem wzburzeniem oapowiada na liczne 
pytania obrony

Dalej zeznawali świadkowie: p. Opirńoka. czło­
nek mLyi polskiej, która odwiedziła baraki, Rąc*>- 
rowsk., jeniec, SłowikowsKi, internowany, oraz ka­
pitan śliwa, który przybył do Kołomyj i z wkrocze­
niem wojsk po is kich i stwierdził wśród internowa­
nych st.aszliwy głód.

Sw. dr. Jul Zeiger zeznaje na ogól Korzystnie 
dla oskarżonego. N. p. kiedy miały nadejść wd,ska 
polskie, nie miał zamiaru ucieczki i wyrazjł sję. że 
nie ucieka, „bo ma czyste sumienie".

Swiacncowie naogoi nie zeznają rzeczy, Oburza­
jących dra Pc cruszewicza.

Przesłuchano następnie naczelnika sądu z Bóbr- 
ki, Wiiic. Siafińskie^o, który również był interno­
wany na ftosacznwie. Świadek ten prsytacz* różne 
tragiczne momenty z  życia internowanych, n. p. oój- 
ka kilku z nich o piszczel koński, szukanie cdpad-i 
ków w kanałach, obrabowywanie internowanych, zu­
pełna niemożność spania z powodu mrozu w bara­
ku i t. d. i podkreśla cel iwe ruzczeme życia pol­
skiego ze strony ufcr. Jedynie kom Haubejowi — 
jdk i inni zieaztą — wystawia świadek piękne świa­
dectwo uczuć prawdziwie ludzkich. Poza tern trak­
towano internowanych w sposób brutalny i złosuwy 

Dalej zeuiawał św. Knobbch, kolejarz, wywie­
ziony przez Ukraińców z Gródka, Widerpul, rolnik 
Buczkowski, dr. B. R ipp i komisarz policyi G-mczar. 
Ten ostatni opcwiaaa, iż  oskarżony rue,ednoKrolnie 
wspominał mp o braku dys< ypliny u podwładnych 
orglanów. Świadek nie Zauważył nigdy, by dr. P 
odnosił sie nieprzyjażnle do Polaków.

Następnie ouraczono rozprawę do poniedzialka 
godz. 9 ranoT

Internowane wojska rosyjskie.
W ARSZAW A, 27. stycznia. Prezes Rosyj­

skiego Komitetu Fwikuacyjnego p B Sawin 
kow wydal odezwę do internowanych wojsk ro 
syjskich, w kiórej pisze:

„N a  pocz.^ku grudnia 1920 r. była artHi-a 
gen. Bałak-Bałuchowicza i gen. Penmkina prze-- 
szły granicę polską. Wskutek tego rnnał osta 
tui front antybolszewicki. Obecnie w Rosyi nie­
ma ani jednego miejsca, gdzie walczyłyby z 
bolszewikami armie regularne. Niema toż ani 
jednego miejsca, gdziehy takie armie formowa­
ły się. Oprócz internowanych na terytoryum Pol 
ski oćd/.iałóu rosyjskich są inne internowane 
wojs*ka rosyjskie bvła armia gen. Wran.gia znaj 
duje się w GalhpoOji i na w. Lemnos. Svtuacva 
jej je«t cięższa, niż wasza".

Dalej p. B. Sawinkow oświadcza interno­
wanym, że ieżeli nie chcą czekać, mogą opu-

łączeniem się.
Jak wiadomo, kongres szwajcarskiej par­

tyi socyahsiycznej ogromną większością odrzu-

. S<£  —z y l£xZew fj si'i Jo IIL łi^dzjT ia- zys ekonomiczny. U  ostatnich dniach Rada zwia ścić obóz internowanych; i rozpocząć życie cy- 
rodówki Mniejszość komunisiyczna wtedy os- ^  Jafr do >vitłdum(lsci) &  blWtóę, w ka Wj,uf y 1 }
wiad czyła, ze j  założeniem osobnej parta Juje mi]lf , u ja ficvt ■ 
wstrzyma się, az do referendum; i jego rezulta­
tów Ciekawią tedy jest rzeczą, co uczyni teraz 
ta mniejszość, gdy referendum oświadczyło się
za uchwałą kongresu.

BF.RNO SZWAJO. (Pat.) 28. styczn a. Szwaj­
carska ageneya. Na posiedzeniu Rady narodowej 
uzasadniał socyalny demokrata Sclmeider pro- r>'ani wyborczego wpłjnęły aotąd na stępujące listy 
DOzycyę, co do natychmiastowego podjęcia sto- kandydatów do sejm, wileńsktaifo: 1 ) t. zw. bloku 
sunków handlowych z Rosją. Były Drczydent narodowego, 2) rad ludowych, zorganizowanych 
Mol U  oświadczył, że podjecie stosunków ban proez Straż kresową, 3) „Odrodzenia", zblolcowane- 
d!o\eych z Rosyą sowiecką jest obecnie niemo- ko z Gdzieniegdzie zgłoszono bezpartyjne

^     M___ Ł .T 1ŁlCtv In lf o ltlP  I  Tl? no\r1 H nforl

Lisiy kandydatów do sejmu viileńsk,
WILNO, 277. 1. (E E.) Do głównego konHsa 3) Polskiej Partyi Socyalistycznej, 4) t. zw  lista kla­

sowych związków zawodowych, 5) lista kandydatów 
rad ludowych.

Dotąd wpłynęła tylko lista Związku kolejarzy. 
Na naezelnem miejscu Usty tej stoi kandydatura przy­
wódcy' Polskiej Partyi Socyilistycznej w Wilnie, Zasz- 
towta. Ludnośo żydowska nie jest dotątt Ootitecz^ 
nie zdecydowana, jakie zajmie stanowisko w sprawie 
zapowiedzianych wyborów i zachowuje się wycze­
kujące Bundowcy żydowncv w  swy m organie „F^ ie  
Wort" wystąpili gwałtownie -yrzeciwko wyborom.

usposobiony nieprzj jaźnie wobec tego wszystkie- stępujące listy kandydatów: 1) t. zw .blcku naro- 
go —  kończył mówca — co jest illa nas św iętem, dnwfgo", 2) blolcu ,Od-odzema“ z demokratami,

Podjęcie siosunkow handlowych zostało od- — — — ^ —  
rzucone przez Radę narodow i wszystldrm c ło -; _  ”  ■ A T "  7 ' T ,“«ami przeciwko głosm̂socyahsiów SkftadarRiy fundusz plebiscyt!

■HI

Kinoteatr-

Grażyna
Leon* Sap.vB> 34.

Od czwartku wyśw ietla wspaniały  
—  kryminalny włoski szla jjtr
dramat w  5 wlelkicn akt. p.i Straszna noc 24. kwietnia y TEH

w roli głównej.

Od ; lutego wspaniały dra 
mat ekluzywny v» 7 ak p. t

.OFIARA* « » S "3
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Szau. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.
•—  i  r

„Kalendarz budowy1 na rok 1921 bm m f. . 40 M „— 
Kieszonkowy Kalendarz robotniczy na r 1921 tó . — 
A. Ćwikowskiego:.Pud burtą* powieść z r. 1918 100 „ —  
Czapińskiego i Niedziałkowskiego L źródeł

bołszewizmu* ......................................25 . —
W  Raort 35esole impurtynencye — satyry

i humoreski 100 . ■ —
Dr A. Próchnik :: „Deraokraeyi Kościuszkowska. . 70 * —  
Feiiks Hoilaenaer: Jezus i ]udasz*, powieść 70 , —  

I. Conrad Korzeniowski: , Prowokator*. po­
wieść ilustrowana .  70 „ —

W  Raort „Śmieszne hi*łorye“ , satyry i hu-
raoicski. ‘ . . .................... ....  . 70 . —

A. Chmurny: .Ciernie Ś ląsk ie* .................... ćo ,  -
I. Daszyński „Z  burzliwe] doby*, mowy sejm 10 , — 
Inz. E. Libański: „Quo uadis Polsko*, głos na

czasie ..................  . . . . . .10  —
K.Kautsky: „Soeyalizacya a Rady Robdinicze* 10 , — 
J  Grunwald: .Rady fabryczne i Związki za­

wodowe" ...................... , . . . 10 . —
F. Engels: .Zasady komunizmu*. 10 „ —
Wojciech Bociańsni ■ „biga Masońska w Polsce* 5 . —  

„Z dziejów Pracy Socjalistycznej* . . . . 3 „ — 
O Bauer „Bolszewizm a socyalnc demokra-

cya" (w  druku1 . . . .  iOO . —
Sprawozdanie % 1. kon^r. Kr. Zw. Zar “ . . 21 „ —
Ustawa o ocf.ronie lokatorów" . . . .  10 . —

f.

£ ' ± 1

DO NABYCIA

w Ludowem Spółdzielczem Tow. Wydawnitzem
L w ó w , h ytestaska  21.

n A l^ s lE P  weneryczne, skórne, zastarzałe —
I  leczy n . l in t a  d r

F K i B C A ,  u l i  a a  W a ł o w a  3 X,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salraisaau tylko p-zed- 
poluaaiem, , 872—20

™4<4<

PO t¥ !ES£ POD Ł U11 S| z r- tata
7 B T I R A  C W I K O W S K I £ G O

onusciiu, już prasę i jest do nabycia w Ludowem Towarzystwie Wydawniczein, 
ul. Sykstuska 21 i we wszystkich księgarniach.

Sto chce wygrać

M I L I O N ! !
.“t j s  i i i u r  b  „ m i r
gdyz w każdym tysiącu paczek tutek „Faraon* 
i .Primus* znajduje się kupon, w zamian za który 
znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go poczta, 
otrzyma z biura fabryki, oryginalną 18ós— 5

t I i l i o n ó w k Q  !
Tutk i „Fara»n“ i .Primus*1

świeża KAWA PALONA
vhandlu des katesói. i win

J O Z 13F A .  M t r S l L A
Lwów. Batorego 32

LWÓW
Sykstuska

13.
wsa^ędsie do nabycia  !
mota M  i HWA typ iw i  „Muf

we Lwowie, ui Na Bajkach 1. 11 ______________
r  o t k f  1 '■■m îuaas mantem , iB a r*  j  ja^it-iaaBiaiEfcjB

ĄĄ&
Wykonuje 

n a j ta  n i ej 

bopiacownia 
■a I piętrze.

RYTOWNIK

D.

Zamówień i z prowincyt uskutecznia odwrotnie.

X

l i

o p l a t n i n

i dyskretnie
wysyłam  4 szt. najpewniejszych gum hygie- 

nicznych po otrzymaniu Mk 60’— 

lO  M k szt jrzHnoienntjjo mydła do jelenia
F w j a i ?  d i u  , M m r  mysia u  g M  

Dm  łu a i liwj Hm W  " E E H & J & A
L W Ó W , UL, SYKSTU SKA 7 1453

Zast. u, oz. red. i redaktor m*»w«sdzialny: Ja N 3ZC 2YREIL

K H L E H 3H E Z  
: :  L U D O W Y : :

l

aa r. (SI!,
do nabycia w Ludowem Tow Wy- 

dawniczem Lwów, Sykstuska 21,1(. p., 

we wszystkich trafikach i księgarniach.

Ufljprzednwcom 

- rabat

i

0£' aZEŻEUIEl
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu me od­
powiada celowi, gdyż wcale uie barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

dostarcza z marka ochronną

S C T -  ^  *3  * * ■  A - *  

F a b r y H a  f a r b  i  u l t r a m a r y n y  
€ b .  P e r E m n t l o r

Lw ó w , u lic a  Słoncezua 1. 26.

eh akwizytorów
poszukuje*
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Domena A Gont -a»


